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Z Dodatkiem. tygodniowym i ccdi.ir nr.y m urzędowym Dziennikiem, Kosztuje w prenumeracie: Bess p o c z t y :  kwartalnie 4 zlr. 15 kr., miesięcznie 1 zlr. 35 kr.  
Z p o c z t ą :  kwartalnie 4 zlr. 40 l.r., miesięcznic 1 zlr. 40 Kr. — jnacrrya cd wiersza w pólholumr.ie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 Kr.

następnie po 2 Kr. m. k
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L w ó w , 30.  paźdz.  Gmina Czerniclów mazowiecki  w obwo­

dzie Tarnopolskim wy bud o w,. In dom na szkole z własny.  U fundu- 
s?.óvv i z a p e w ti i ! a dla nauczyciela dotacyę w kuocip  rocznych 1 0 0  
z!r.  m, k. w gotówce i 32 korce  8  garcy  zboża,  a prócz tego p rzy­
j d ą  na siebie obowiązek opalania i czyszczenia budynku szkolnego 
tudzież sprawienia potrzebny cli sp r zę t ów ;  p rzeto  szkolą t rywialna 
w tern miejscu będzie wkró tce  mogła być otwartą.

O. k, k ra jowa  władza szkolna podaje ten nawy dowód pop ie­
rania nauk ludu z uznaniem do wiadomości  powszechnej .

.®|5£t& .w y 2si*ssj<s>w«?.
Pomiędzy Kasiami, z k tórcmj  wystąpi ła r ewołneya r. 1848,  gó ­

rowało także  zniesienie kary śmierci .  EHacżego sic party,a r ew olu ­
cyjna t ak gorl iwie za tern ujmowała;  to t eraz dos ta tecznie się wyja­
śnia. Wypływało  to bowiem nietylko z źle zrozumianej  senlymcn-  
lalności  i złudnej f i lantropi i , opar te j  na błędnych p o d s l a w a t h ,  ale 
menerowie lej p a r t ’, i, k tó r zy  posuwając najdalej swoje dążności ,  zu ­
pełnie i nazawszc zburzyć chcieli dawne podstawy spo łecznego po­
rządku,  .upatrywali w zniesieniu kary śmierci  najpewniejszy ś rodek,  
aby osłabić i zwolna zni szczyć powagę ustaw zapewniających istnie­
nie dawnego społecznego porządku w najważniejszych i naj rozmai t­
szych s tosunkach.

Z niemałą wiec obawą spoglądali  najznakomits i  prawnicy'  Au- 
st ryi  w przysz łość ,  gdy ta niebezpieczna opinia tak dalece p rzemo­
gła,  że w czerwcu r. 1S4S oświadczono,  że wykonanie prawnie wy­
rzeczonych  wyroków śmierci  wydanych wtedy po największej  części 
na p rzekonanych o morder s two  i r o zb ó j ,  tak długo zos taną odro ­
czone,  aż dopóki w Sadze p rawodawcze  państwa n iewyrzekną o za ­
t r zymaniu lub uchyleniu kury śmierci .  Liczba zabó js tw i morder s tw  
wszelkiego rodzaju,  złośl iwych podpalać i zniszczeń cudzej  własno­
ści nicamniejszyła sie bynajmniej ,  owszem wnet  widziały się f iybu-  
nafy wszelkich instancyi równie j ak  i władze administ racyjne wszel­
kich kategoryi  spowodowanemi przeciw podobnym zbrodniom żądać 
jak najusilniej użycia śc isłej  surowości  p raw i dla dobra ogółu p r zy ­
najmniej j e szcze  prawnie ni ez ni es i on ej ka ry  śmierci .

Ale j akkolwiek  kara śmierci  niezbędną się okazuje dla skute-  
c 2.11 ego działania uporządkow anego,  r egularnego sądownictwa , jednak 
nakazują względy słuszności ,  ludzkości  i roz t ropnośc i  , robić z niej 
t \ l k o  mierny użytek.  Już  w epoce poprzedzającej  * rok 1S4S weszła 
w tym względzie bardzo łagodna p raktyka  w używanie.  Uwagi  g o ­
dną j e s t  rzeczą,  że od 1 . s tycznie JS04,  kiedy kodex k a r n y ,  k t ó r e ­
go zrewidowane wydanie t e raz we wszystkich częściach monarchy i 
jes t  za prowadzone ,  o t r zymał  moc obowiązującą ,  aż do 2 . czerwca 
1S 4S ,  gdzie faktycznie powst rzymano wykonanie  ka ry  śmie rc i ,  o 
wiele przeważa jąca liczba wydanych p rzez  zwycza jne t rybunały  w y ­
roków śmierci ,  zmieniono został a przez najwyższe ułaskawienia w 
ka ry  więzienia.  L iczby niechaj posłużą za dowód.

W  Austryi  powyżej  i poniżej Anizy, w Salzburgu,  S ly ry i ,  Ka- 
ryntyi ,  K r a i n i e ,  T ryeśc ie  z W y b r z e ż e m ,  w Gorycyi  i Grady s e c , w 
Tyrolu  i Yora rłbergu ,  vv Dalmacyi,  Czechach,  ł\Iorawii, Szlązku,  G a ­
licy! -z Bukowiną i z Krakowem od czasu wcielenia w roku  184(1, 
wydano w ogóle 5304 wyroków śmie rc i ,  z tych wykonano tylko 
44S.  Liczba najwyższych ułaskawień,  mocą k tó rych  karę zazwyczaj  
zmieniono w w iężen ie ,  wynosi ła 85G , a wiec prawie dwie t r zecie 
części  l iczby ogółowej .  T ak  działała Aus trya  częs to zapoznana ,  a 
mianowicie podówczas  nnjnicsłusznioj  spotwarzono,  l\Ta uwagę sas łu -  
guje porównawczy pogląd na ka tegorye  z b r o d n i , na k tó re wydano 
wyroki  śmierci .

Za zdradę  stanu wydano 121 wyroków śmierci ,  ale z tych wy­
konano tylko dwa w roku 1846 w G a l i c y ; , za fałszowanie papierów 
kredy towych z 1<4 tylko 3 ,  za morder s two  z 911 tylko 4 2 1 ,  fea 
zabójs two z rozbojem z 14 t y l k o ' 4 ,  za podpalanie » 84  tylko 18. 
Ten duch łagodności  cha rakte ryzujące j  wykonywanie ustawy karnej  
W Aust ryi ,  j e s t  wynikłością umia rkowania ,  mądrości  i ludzkości ,  z 
j a k ą  rząd tego pańs twa zawszo us i łował  odpowiedzieć swemu wznio­
słemu zadaniu.  ♦

, 'Pen sam duch odbij.', się t akże  w zmianach , k tó rym w najno­
wszych czasach uległ kodo :  karny.  Jeżeli  niezbędne względy tu i 
owdzie nakazywały  zaprowadzen ie  nowych postanowień karną<ii  na 
nieznane potąd łub Umiej zważano zk rod nie i przestęps tw a , jeżeli 
nadto niejedno postafkow irnie karoc nieco musiano z a o s t i z y ć ,  to j e ­
dnak zaprzeczyć niemożna,  że sys tem progresy jn  go zwolnienia pru-

* wodawslwa karnego u ogóle służy ł za podstawę,  i j akkolwiek się to 
głównie odnosi  do węgier skich Krajów , gdzie istni.,jy zas t a rza łe  a 
częściowo bardzo os t r a kary,  jcdiliRT tyczy się to także samego z r e ­
widowanego tekstu,  mianowicie dla owych k rajów ko ro nnych ,  gdzie

• kodeks  karny z roku 18(13 był obowiązujący.
Dokładne zes tawienie lego rodzaju niej. st nasz\  ni zamiarem.  

Zwracamy w tym wigiędzie powtórnie  uwagę na nydau c  nakładem 
Fr .  Man.fn doskonale d z i d o :  „ Da o oatrri eichh.-che Strafgeaetz
ilbcr Ycrbrcchcii , Ycrgehen tmtf l-iLe.rtrcIung-cn, t/u; t/uzu gehó- 
rigen Virortl)iU)iffwn iihrr (lic ((iinjieleuz der Wtrafgerichte und  
dic Presnorrfnting vom 2 7 .  Ul a i 1 8 3 2 ,  ar/duierł von l i r .  Anton  
ligo}'■ Ale ponieważ najpożyteczniej sze dla j i ó i u  i najważniejsze 
akta legislacyjne po największej  części dłuższego potrzebują czasu,  
nim p r z e jd ą  w świadomość publiczną,  prze to  podajemy w tym wzglę­
dzie niektóre uwagi.  Drży taczamy zatem słowa samego autora wspo­
mnianych objąśnień:  U Ze względu na złagodzenia kar  pierwsze za j ­
muje miejsce zniesienie kary śmierci  na odleglejsze rodza je  udziału 
w zbrodni  stanu,  tudzież na zbrodnię fałszowania publicznych papie­
rów kredy towych  i na zbrodftLe powtórnego przynajmniej  z jednym 
wy buchem połączonego podpaleni,:.-— Podobnej  Ire.śei z l: m zmniej ­
szeniem wypadków , na k tó re ustawa postanawia ka rę  śmierci  a w 
części  dalszcmi nas tęps twami rzeczonych z łagodzeń j e s t  zniżenie do­
tychczasowej  dożywotnej  na doczesną karę  wiezienia za wspólną wi­
nę w zbrodni  s tanu p rzez czynności  zaniechania,  tudziojt  p r ze p ro w a­
dzone p rzez  wszys tkie  stopnic kur  zmniejszenie ,postanowień k a r ­
nych za zbrodnię  fałsz,owania publicznych pap ierów kredyt  owych.“

Zaost rzenia  odnoszą się do publicznego na cudzej  własności
(kolejach żelazny cli) popełnionego gwał tu,  na ciężkie wypadki  zgwa ł ­
cenia ,  r.a karygodno uszkodzeniu cielesne i ł p . ; w wszystkich tych 
wypadkach pożądanem jest  przedew szystkis m jak największe bezpie­
czeństwo.  Nakowiec zasługuje w tym względzie j e szcze i to na szcze­
gólną uwagę,  zg w  rewidowanej  ustawie uchylono bezwzględne zasą­
dzanie,  i Ze p rzez  zaprowadzenie jej  w k r a jaeh-w ęg ie r sk ieh  odpadły 
będące tam przedtem w zwycza ju kary konfiskaty majątku.  (L .  k. a .)

(I.if. „koresp. ausfr.“ o zarazie rui bydło w Eesarabii i na Wcloszezyznie.)
W i ó d t l t h  8 . l istopada.  JJil, l.oraap. a-m Ir. pisze co nas lę-

poje :  Wiadomości  z Bcssarabii  i Wołoszczyzny  donoszą,  żc od cza ­
su ukończony cli zbiorów siana i zboża,  wzmogła się tam w nadzwy­
czajny sposób .zaraza na bydło.  Miejsca, w k tó rych  oil dwunastu lat 
j r ż  dwa razy srożyla się za raza ,  nawiedzi ła t e raz po raz t rzeci .  —  
C. k. aus l ryaeki  wicckonzul  w Bełzie był  spowodowany u rzędową  
drogą zawiadomić ausl ryackio  władze na Bukowinie o pojawieniu się 
za razy,  a chociaż według jego doniesień nie występuje ona z t aką 
gwał townością jak dawniejszemi laty, pomimnto wiadomości  odnośne 
są dosyć smutne.  W  zdrowszych  okolicach padła dotychczas  niemal 
dziesiąta część bydła , gdy tymczasem podczas g rasowania  księgosu-  
szu,  padała w przecięciu połowa,  a nawet  cale s tada ginęły.  W  b l e -  
tnis tszych s t ronach Bcssarabi i  j edn ak  występuje ta s t r aszna  plaga w 
całej gwał townośc i ,  i prawie wszystkie sz tuki  dotkniętego zarazą 
s tada giną bez r a tunku.  Wielkie zaniedbanie,  na jakie t amtejsze by­
dło w s łoUuj  porze roku jest  wys tawione ,  podają za przyczynę tej 
ciągle ponawiającej  się choroby , k tó ra jak się zdaje,  p r zyb ra ł a  już 
cha rak te r  epidemiczny.  Z tego względu potrzebna sr. niezbędnie ob­
ost rzone środki  ostrożności  względem spędu bydła przez  ausl  jyacTcą 
granicę.

Rozgłoszona w niektórych tute jszych dziennikach wiadomość,  
że nasze władze publiczne z niewczesnej  obawy,  na samo n ieuzasa­
dnione doniesienie o pojedynczych p rzypadkach u trudn ia ją  spęd by­
dła przez  aus tryacka  granicę , i że w tein należy poczęści  szukać 
także p rzyczyny wysokicli  cen mięsa ,  zbija się prze to  sama przez-  
się, gdyż obos t rzone ś rodki  ost rożności  wywołane są tylko przez 
uzasadnione podania,  i każdy p r zyzna ,  j a kby  mocno poszły w gó rę  
ceny mięsa natenczas , gdyby przez zawleczoną zarazę także  s tada 
bydła w naszym kraju p rze rzedzone zostały.

(Dary pogorzelcom w Serajewo rozdane.)
3 . l is topada.  Ziayrabslm Gazeta  do nos i ,  że w 

Sera jewo  rozdano pomiędzy pogorzelców nadesłane pieniądze.  Do 
sum y 3 0 0 0  zr.  od Jego Mości Cesarza  Franciszka J ó z e f a ,  p rzybył
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dar  Jego Wysokośc i  Su ł tana  w kwocie  10 0 ,000  plas t rów , a zatem 
na każda  familię p rzypada 275  pias t rów,  k tó re  przez c, k.  t łumacza 
j ene ra lnego  konzulata pana P lehacek  rozdane były.  (Abltl. W. Z . )

(Kurs w ie d e ń sk i  z  11. l is topada  1852 .)
O Miga cyc długu państwa 5 %  9 4% ,.: 4 % %  84% ; 4%  75s/v  4%  z r. 1850 

— wylosowane 3"/,, —  kosy z r. 1834 - ; z roku 1839 —. Wied,
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1328. Akcye kolei pół. 2235. Glognickiej 
kolei żelaznej —. Odcnlrargskie — . Budwejskie —, Dunajskiej żeglugi
p arów , 7 1 7 % . L loyd  — .

H i s z p a n i a .
(B aron  W a r d  pełnomocny minister  k s ięc ia  P ann y  na posłuchaniu  u J. M. kró­
lowej .  — D ekret  kró lew ski .  — d ep u to w a n i  baskijscy  na audycncyi u J. Alości

Królowej.)
M a d r y t *  27 ,  października.  Wczo ra j  o godzinie ósmej wie­

czór  p rzy jmowała Je j  Mość k ró lowa na publ icznej  audycncyi  barona 
W a r d ,  mini st r a s t a n u ,  Jeg o  królewicz.  Mości  księcia Pa rmy.  Baron 
W ar d  doręczył  J .  M. k ró lowej  list  od swego Monarchy z nas tępu­

jący p r ze mo w a:
„Najj aśniej sza  Królowo!  Mam zaszczy t  doręczyć Wasze j  król.

Mości list od mego Monarchy księcia Pa rmy.
„ W y p e ł n i am  oraz szczególne po lecen ie,  w y ra ża ją c ,  że Jego 

k rólewicz.  Mość ,  ufny w wspaniałomyślność i m ą dr oś ć ,  jakiemi  się 
wszys tkie  czyny Wasze j  królewskie j  Mości odznacza ją ,  ma nadzie ję ,  
że z zwykłą  ła skawośc ią  r ac zysz  przyjąć oświadczenie wysokiego 
szacunku  i p ow ażan ia ,  k t ó r e  mój dostojny Pan Waszej  król .  Mości ,  
j ako  naczelnej  g łowie królewskie j  swej familii p rzesyła . "

„Jego królewicz.  Mość nie w ą t p i ą  że i s tnące między rządami 
Hiszpanii  i P a r m y  s tos un k i ,  będą nadal tak szcze rze  u t rzy m yw an e ,  
j a k  gdyby  nigdy żadnej p rze rwy  n iedozua ły ,  i że W as za  król .  Mość 
użyczysz  jak dawniej  Swej  opieki poddanym księstwa Parm y w k r a ­
jach,  pod Jej  be r ł em zos ta j ących ."

„Pocz y tam sobie za  szczęście,  gdy  przy pożegnaniu dworu W a ­
szej król .  Mośe i ,  będę mógł  sobie pochlebiać,  żem w wywiązan iu  się 
z mojego zaszczytnego polecenia byI Waszej  król .  Mości  p rzy jemnym .41

Je j  Mość królowa odpowiedzia ła  na to :  „S erd e cz ne  p rzywią­
zanie,  jakie zawsze czułam ku Mojej familii, powoduje Mnie z naj­
żywszą p rzyjemnośc ią  przyjąć list,  k tóry Mój kochany Kuzyn,  książę 
P a r m y  do Mnie napisał .  Dowody szacunku i poważania j akie w tej 
chwili od Jego  k rólewicz.  Mości odbieram,  są dla Mnie dziś równie
przy jemne,  j a k b y  były każdego czasu. "

„J es t  to dla Mnie szczególniejszą p rzy jemnośc ią ,  że stosunki  
między rządami Hiszpanii  i Pa rmy będą nadal tak przyjacielskie jak 
p r z e d t e m ,  i możesz Pan swemu Monarsze dać zapewnien ie ,  że Mój 
r ząd  nie zaniedba n ic ,  by poddanym księstwa Parmy użyczyć j ak  
najsi lniejszej  opieki  w k rajach,  pod Mojem ber łem zos ta j ących. "

„ J e s t  mi bardzo mi ło ,  Mości Baronie,  że książę wybra ł  Pana 
do wypełnienia tej  misyi , a spo sób ,  w jaki  się z niej wywiąza łeś ,  
daje Mu prawo do Mojego szacunku  i poważan ia .44

Po  skończone j  audycncyi  oddał  baron W a rd  wizytę królowi ,
k tó r y  go b a r dz o  ł a skawie przyjął .

—  „ Gacctau ogłosi ła nas tępujący d e k r e t : „Chcąc dać Mojemu 
wielce ukochanemu Kuzynowi Karolowi  de l łourbon ,  księciu P a r m y ,  
dow Tód  Mojego królewskiego  poważania ,  nadaje Mu tytuł  i p rzywi­
leje Infanta Hiszpanii  i ro zk a zu ję ,  aby Mu należące się tej  wysokiej

i r andze  honory  i inne odznaczenia okazywano."
—  „E sp a n a “ d o n o s i :  Je j  Mość k rólowa p rzy jmowała dnia 24.  

wieczór  na p rywatnem posłuchaniu deputowanych  p ro winc j i  Baski j ­
sk i ch ,  p rzebywających  w Madrycie,  dla znajdowania się na obradach 
w sprawie  fueros tych prowincyi.  Kró lowa  pozwol iwszy ucałować 
Sobie r ę k ę ,  r aczy ła  im małą księżn iczkę Asturyi  przedstawić.  Poczem

deputowani  odeszl i ,  zachwyceni  życzl iwością i uprze jmośc ią ,  z jaka 
od królowej  byli przyjęci .  ^ Z . )

A n g l i a .
(Otwarcia parlamentu.)

J L o n d y u l ,  4. l is topada.  Dzisiaj o tworzy ła  komisya król .  nowy 
'parlament. Mnóstwo ludzi zgromadzi ło się w Wes tmius te r tha l  i na 
różnych wuijściach izby wyższej  i n iż sze j ,  by widzieć wchodzących  
członków obu izb. Członkowie izby niższej zaczęl i  p rzybywać za raz  
po dwunastej  godzinie;  ni ek tó rzy  mieli z sobą przyjaciół ,  dla p o k a ­
zania im nowej izby.  Niedługo po godzinie drugiej  wszedł  do sali 
mis t rz  ceremonii  pa r l amentu ,  S i r  August  Clifford,  i zbl iżywszy sio 
do s to łu ,  r z e k ł :  „Gent lemcnowie!  P rz ez  k rólewską komisyę upo­
ważnieni  są lordowie prosić t ę  izbę,  by przyby ła  do izby parów dla 
wysłuchania p rzemowy konusyi . " Poczem większa część te raźnie j­
szych c z ło n k ó w , a na ich czele pan D i s r a c l i , udała się do izby 
wyższej ,  k tó r ą  w kilka minut  po drugiej  godzinie o tworzono,  a lo r ­
dowie komisarze  Zojęli swoje miejsca na ławce przed t ronem i za 
worem z wełną.  Kró lewską komisyę składal i  lord kan c le rz ,  książę 
Nor tumber land  , książę Montrose,  margrab ia  Sal isbury ,  i hrabia Lons -  
dale. Jedyny  prócz tego j e sz c ze  obecny pa r  był  lord Brougham.  
Gdy  komisarze  zajęli miejsca,  wyprawiono powyższe poselstwo do 
izby niższej.  Niebawem potem przybyli  n iektórzy je j  cz łonkowie ,  
miedzy tymi pan Wa lp o łe ,  S i r  John Pakinglon i pan B ro lhe r fo n ,  
prowadzen i  p r zez  jednego z sek re t a rz y  izby niższej,  przed sz rank i  

•izby wyższej .  Wted y  se k re ta rz  lej  ostatniej  odczytał  królewski  list,  
k tó ry  nowemu par l amentowi  zg romadzić się rozkazu je .  Po tem prosi ł  
l ord kanclerz izbę n iższą ,  aby do swojej sali wróci ła  i prezydenta  
o b r a ła ;  cz łonkowie izby niższej opuścili izbę w yższą ,  a izba lordów 
odroczyła się na czas późniejszy.  Na prezydenta  zaproponował  pan 
Ro b er t  Paliner w izbie niższej  znowu pan Shaw  Jatfewre,  k tóry tę 
godność już  13 l a t ,  od 1839  piastował .  Po wyborze  prezydenta  
będą członkowie przysięgę składać ;  wszyscy  są ciekawi,  j ak tym razem 
postąpi  sobie baron Rothschild,  który j ak wiadomo, znowu j e s t  ob ra­
n y ,  i dziś już  p rzybył  do izby. Mowa od t r enu  będzie jak się zdaje,  
odczytana aż w p rzysz ły czw ar t ek ,  dnia 1 1 . b. m. ; niewiadomo j e ­
szcze czyli p rzez  królowę osobiście.  Adres  odpowiedzi  zamyśla w 
izbie niższej  zaproponować  lord Lovaine , a pan Chr is tophor  E ger -  
ton będzie go popii rac.  ( P .  Z . )

f f r a n e y a .
( A d r e sy  im peryal is lyczne .  — P ie r w s z e  posiedzenie  senatu .)

J P a r y ś ź ,  4 g 0 l istopada.  Dzisiejszy Monitor  zawiera znów do 
ośmse t  imperyulistycs nych adresów g m in y ,  k tó re pocześci  p r zy to ­
czono w całej ich osnowie,  a po części  tylko wyliczono.  —  Znajdują się 
tam także i obydwa wczoraj  wotowane adresa  t rybunału  apelacyjnego 
w Paryżu  i t r ybuna łu  pierwszej  ins t anc j i .  P ie rwszy  zawiera między 
innemi nas tępujące w y r a z y :  „My co zawdzięczamy j eniuszowi  Cesa rza  
a s t ryja  W. książęcej  Mości naszą o rganizacyę sądową ,  najdosko­
nalszą w całej E u r o p i e ;  k tórym najdroższa j e s t  pamięć jego kodexu 
sławnego i us taw godnych podziwienia ,  wyglądamy z r adością pod 
auspieyami W.  ks.  Mości spokojnych i szczęśl iwych czasów odzna­
czających się duchem porządku i mądrością prawodawstwa .  W o- 
statniin zaś  p rzychodzą nas tępujące s ło w a :  „Frnncya oświadczyła 
życzenia sw oje ,  i żąda ty tułu  dla naczelnika państwa,  tytułu niepod-  
legającego żadnej  niepewności  lub dwuznaczności ,  i k tó ryby  sam już 
przezsię s tanowił  rękojmię t rwałości .  Cesa r s two  j e s t  wyrazem stawy 
narodowej  i wszys tk ie  s j m p a t y e  doń się odnoszą. "

—  Senat.  Dzisiaj o pół  do drugiej  godzinie zg romadzi ł  się 
senat  pod p rezydcncyą  księcia H ie r on im a ,  i powzią ł  na s t ępu ją ce ,  
huczncmi oklaskami p rze rywane poselstwo prezydenta republiki:

Właśn ie  odbywał  się na począ tku  jesieni  podobny j a rm a r k  w 
Ch ar t r e ,  i nasz ziemianin wyb ra ł  się t a kże  w odwiedzinę ze znacznym 
zapasem zboża i bydła .  L iczne kupna i  p rzedaże  więc pozała twiały 
się,  a około południa mówiono już  na t a rgu ,  że pan Saintaine sp rze ­
dał  bardzo dobrze  znaczną t r zodę  owiec i do tysi ąca korcy  naj le­
pszej  pszenicy za gotowe pieniądze,  nicwspominając już  o dość z n a ­
czne j  sumie,  k t ó r ą  mu równocześn ie  wyp łacono  z kon t rak tu .

Na  j a r m a r k u  tyra zna jdował  się t akże  j ak iś  chy ru rg ,  obywatel  
z  sąs iedztwa,  k tó r y  u tow arzyszy  swego powołania nienajlepszą miał 
r ep u tacyę ;  mówiono o nim zabawne  s łówko  u lu d u :  czy on kaptu r ,  
t o  nie pewna,  ale że  rozbó jn ik ,  o tern ani  wą tp ić;  —  a świadomsi  
wymienial i  nawet bandę ło t r ów ,  z k tó rą  zos tawał  w związku.  Dwóch 
ba r cz y s ty ch  mieszczan,  j a k  się domyślano,  miało być wspólnikami 
j ego .  Jeden  z nich był  l ichwiarz,  drugi  fałszerzem monety.  Wszyscy  
t r ze j  mieli albo p rawdziwy albo udany interes  na t argu,  i nie spu-  
szezal i  z oczu pana Saintaine.  W pr aw dz ie  niewiedzieli  sami, ile pan 
Saintaine- w istocie o tr zymał ,  j ednak pochodzi  wszy za tein co p r ę ­
dzej  przekonal i  się dostat eczn ie ,  że ma p rzy  sobie tak w monecie 
b rzęczą ce j  j ako t e ż  w pieniądzach papie rowych  sumę  wynoszącą na j ­
mniej  dwadzieścia  tys i ęcy I iwrów,  z k tó r ą  j e szc ze  tego samego wie­
cz ora  zamie rzał  powróc ić  do swego  zamku.

f j o u i s  c l e  J § a t i i t a i s t e .

(Ciąg da lszy .)
Ch y ru rg  zbl iżył  się po wielu ukłonach do swego „szanownego ~’r * ~ // «

sąsiada,"  i potrafił  wkró tce bez podej rzenia wywiedzieć się z pe ­
wnością,  o której  godzinie pan Saiutaino odjechać zamyśla.  T y m c z a ­
sem zaś,  gdy sam w ten sposób  rozmową zap rzą ta ł  uwagę jego,  li­
chwiarz upat rzy ł  pory,  aby wejść do stajni,  gdzie s t a ły konie boga ­
tego szlachcica,  a s łudzy przewiewali  owies ,  przystąpi ł  do żłobu,  
g ła ska ł  piękne rumaki  i wyszedł  znów jak naj spokojniej .

Już się miało dobrze ku wieczorowi ,  gdy pan Saintaine z dwo­
ma s łużącymi opuści ł  zajezdny dóm w Char t r e .  Wpra wdz ie  oddzie­
lało go od domu spełna pięć mil f rancuskich,  i dzień j ako  o je sien­
nej porze  był  już znacznie k r ó t s zy ;  ale pod różn i  pewni dzielności  i 
wyt rwa łośc i  swych koni,  puścili się bez najmniejszej  obawy rączym 
kłusem drogą wiodącą ku domow i. Wszakże  po dw ugodzinnej  jeździe 
zciemniło się już  prawie całkiem,  a nadto padające duże krop le  de­
szczu,  połączone z dalekiemi g rzmoty,  zapowiadały ba rdzo bliską b u ­
rzo. Wt ed y  gdzieś  znienacka zj eżdża się ów podej rzany chyrurg,  k tó ­
ry snać umyślnie wyprzedzi ł  był  podróżnych naszych,  i po krótkiem 
powitaniu p rzyłączył  się do kawalkady.  A że dóm jego znajdował  się 
nieopodal ztamtąd,  więc prosi ł  pana Sa in ta ine ,  aby na noc pozos tał  
u niego, ob i ecu ją c 'm u  dobrą  wiecze rzę i wygodny nocleg.  Saintaine 
wymówił  się g rzecznie  z tych zaprosin,  oświadczywszy stanowczo,



.,Panowie vSer.atorov.ie! Naród oświadczył  sir  u roczyście za 
przywrócen iem Cesa rs twa.  Pokładając  zupełne zaufanie w pat ryo-  
tyzmie i oględności  W W P a n ó w  powołałem W a s  dla rozs t r zygnięcia  
tej  ważnej  kwes tyi  w d rodze p r awne j ,  i dla uregulowania non ego 
porządku rzeczy,  jeźl i  go p rzy jmiec ie ,  natenczas podzielicie też 
moje p rzekonan ie ,  ż.e k o ns ty tu c j ę  z roku 1852 należy u t rzymać,  za-  
czem i w razie potrzebny cli modyf ikacj i  zasady jej  zos ta łyby nie na­
ruszone.  P rzygo towane zmiany odnoszą się głównie do formy,  a je­
dnak przywrócen ie  godności  cesarskiej  j e s t  dla F r a n c j i  bardzo  ważną 
rzeczą .  W  przywrócen iu  cesa rs twa  upat ruje naród rękojmię dla u- 
t r zymania swycli i n t eresów i zadośćuczynienie s łusznej  dumie na ro ­
dowej.  Res tau racya zapewnia ut rzymanie in te resów zabezpieczając 
przysz łość ,  zamyka jąc  erę rewolucyjną i uświęcając zmiany poli tyczne 
z roku  1 7 8 9 ;  czyni zadość dumie narodowej ,  bowiem nieprzymu- 
szonem i oglcdnem przywróceniem tego ,  co cała Europa p rzemocą 
uchyl i ła ,  pomści  się dawnych nieszczęść swoich w sposób naj szla­
chetniejszy,  bez wszelkich ofiar, bez zagrożenia  niepodległości  jakie­
gokolwiek kraju i nie wystawiając na szwank powszechnego spokoju.  
Nie taje tego przed s o b ą ,  jak niebezpieczną rzeczą  j e s t  przyjęcie 
t e raz  korony Napoleona.  Obawy te jednak znikają,  kiedy pomyślę,  
że w lak wielu względach zastępuję inlcresa i powszechny głos  na ­
rodu , k tó ry powołując Irinie do t r o n u ,  sam siebie ozdabia koroną.  
Dan w pałacu St .  C loud,  4  l is topada 1852.  L u d w ik  Napoleon.u

Polem odczytano następujący p ro jek t  do uchwały  sena tu :
Art.  1. Godność cesa rska j e s t  p rzywrócona ,  Ludwik  Napoleon 

Bona par t e  j e s t  Cesa rzem Francuzów pod imieniem Napoleona III.
Art .  2.  Godność cesa rska j e s t  dziedziczną w bezpośredniem,  na- 

tu ralnem i prawowi tem potoms twie Ludwika Napoleona w linii męz-  
kiej w nas tęps twie p ry m o g en i tu ry , z wykluczeniem kobiet  i ich po­
tomków.

Art .  3. Jeżeli  Ludwik  Napoleon Bonapar t e niebędzie mieć mez- 
kich potomków,  wolno mu adop tować dzieci i naturalnych i p r aw o ­
witych potomków w męzkiej  linii braci  Cesarza  Napoleona I.

Scnatus  consul tum ureguluje formy i warunki  adopc j i .  Jeżel i ­
by po adop c j i  narodzi ło  się L. Napoleonowi męzkie potomstwo,  na­
tenczas  jego adoptowani  synowie dopiero po natura lnych  i p rawowi­
tych  descendentach mogą być powołani  do nas tępstwa .

Adopcya zakazana j e s t  nas tępcom Ludwika Napoleona i ich 
po tomkom.

Art .  4 .  Gdyby nie było natura lnych i prawowitych lob adop­
towanego nas tępcy L. Nap o le ona ,  przypada godność cesa rska i p r ze ­
nosi się na Hieronima Bonapar te  i jego naturalnych i prawowitych 
potomków z ma łżeństwa z księżniczką Wi r l embergską  w męzkicm na­
stępstwie wed ług  regulaminu pr imogeni tury z wykluczeniem żeńsk ie ­
go potoms twa  i jego następców.

Art .  5. Gdy nie będzie naturalnych  i prawowi tych po tomków , 
ani adoptowanego nas tępcy Ludwika Napoleona i gdy  niebędzie na­
turalnego i prawowitego potomka Hieronima Napoleona Bonapar t e i 
jego następców,  natenczas nastąpi  mianowanie Cesarza .

Rada rojeucyi u tworzona z m in i s t r ów ,  z prezydentów se na t u ,  
ciała us t awodawczego i r ady państwa p rzedłoży senatowi organiczne 
senatus-consu l tum do p rzy jęc ia ,  a równocześnie będzie uregulowane 
męzkie nas tępstwo z wyłączeniem kobiet  i icłi potomstwa.  Aż do 
chwili mianowania nowego Cesa rza  będą rozs t r zcganc  sp rawy  pań­
stwa przez minis trów w radzie rejcncyjnej  wed łu g  większości  głosów.

Art .  6 . Członkowie familii Ludwika Napo leona ,  o ile ewent.  
powołani  są do nas tępstwa t ronu i potoms two  ich płci obojćj,  należą 
do familii cesarskiej .  Senatus-consu l tum oznaczy dalszo ich s tanowi ­
sko Nie wolno im żenić się bez pozwolenia Cesa rza ,  a zaw ar ty  bez 
jego pozwolenia ziv iązek małżeński  pozbawia ieh wraz z potomstwem

chce niezwłocznie dostać się do domu, a ch yr u r g  z równą g r z e ­
cznością zapr zes ta ł  nalegać dalej.

T ak  jechano dalej p rzez  dobrą chwilę,  gdy nagle padł  koń pod 
jednym ze s łużących j akby ugodzony s t rza łem,  i pomimo niezwło­
cznej pomocy jeźdźca i i iezdołał się już pndzwignąc.  Kilka tylko drgnieu 
konwulsyjnycli ,  kilka poruszeń gw ał to wn yc h ,  jak gdyby się pasował  
ze śmiercią,  i —  w yzionął  ducha,  Ale nim je szcze  prze rażeni  tym wypad­
kiem podróżni  zdołali  ochłonąć z p r ze s t r ac h u ,  zwróc i ł  ich uwagę na 
siebie koń pod drugim s ł u g ą : zaczął  wierzgać niesłychanie,  s t awał  dęba 
i r za ł  j a k  opętany,  a potem z t aką gwał townośc ią  i kurczowem ws trzą -  
śnieniem ze rwa ł  się z miejsca,  że jeździec  wyleciał  z siodła jak z procy,  
padł  i połamał  nogi ;  koń zaś uleciał  w największym pędzie ki lkaset  
k roków,  potem s taną ł  nagle,  za toczy ł  się młyucem i poległ  nieżywy.  
W  tej samej chwili spost rzeg ł  pan Saiutaine,  że i jego najulubieńszy 
koń,  k tó ry  go od t ak dawna i t ak bezpiecznie nos i ł ,  z wszclkiemi 
oznakami za wro tu  zataczać się pod nim zaczyna.  Zeskoczy ł  wiec z 
niego co prędzej ,  aby niedoznaó t akiego samego losu ,  j ak i s łudzy 
jego,  i bądź że koń ten był  silniej zbudowany,  bądź też,  że niemiał 
tak gwał townego napadu do przebycia ,  p rze t rw a ł  paroxyzm szczęś l i ­
wie,  i była nadzieja,  że może być ocalonym jeszcze.

Podczas  gdy p rze rażeni  tem najokropniej  podróżni  gubili się w 
domysłach,  coby mogło być p rzyczyną  tego potrójnego nieszczęścia,  
p rzyczem jeden pytał ,  czy przypadkiem nie było jakiej  zjadliwej r o ­
śliny w s i anie ,  drugi  przyp isywał  wypadek ten ukąszeniu żmii,  a

p rawa do nas tępstwa.  Jeżeli  z resz tą  ma łżeństwo  takie rozwiąże się 
p rzez wypadek śmierci  bez  pozostawienia po toms twa ,  odzyska owdo­
wiały książę znowu swe prawa nas tępstwa.

Ludwik Napoleon Bonapar t e  oznacza ty tuł  i r ang ę  re sz ty  człon­
ków swojej familii. Cesa rzowi  przys łużą zupełna władza nad wszy ­
stkimi członkami familii;  on reguluje ich obowiązki  s t a tu tami  inają- 
cemi moc obowiązującą ustawy.

Art.  7. Konstytucya z d. 14go s tycznia za tr zymana będzie z 
wszystkiemi postanowieniami ,  k tó re  się nie sprzeciwiają niniejszemu 
senatus-consul tum.  Modyfikacje j e j -m og ą  być przedsięwzięte ty lko  
w formie i ś rodkami  w odnośnych rozporządzen iach sawar temi .

Art.  8. Następu jący p ro jek t  w formach dekre tami  z d. 2 . i 4 .  
grudnia postanowionych będzie ludowi p rzed łożony :  Lud życzy  sobie 
przywrócen ia  godności  cesarskiej  w osobie Ludwika  Napoleona Bo­
napar te  dziedzicznej  w bezpośredniem , natura lnem,  prawowitem lub 
a d o p t o w a n e j  po toms twie,  a gdyby takiego niebyło,  w bezpośredniem,  
naluralnem,  prawowi tem potomstwie Hieronima Napoleona Bona par t e ,  
j ak postanowiono w uchwale senatu z dnia . . . .  l is topada 1 8 5 2 .

Po odczytaniu t ego projektu rozeszedł  się senat  po biurach dla 
mianowania komis j i  sp ' awozdawczej .

Dy skus ja  t rwa ła  godzinę.  Kilku mówców proponowało  , żeby 
Cesarzowi  zos tawiono zupełną wolność mianowania nas tępcy bez 
wszelkiego ograniczenia.

Rezul tat  wyborów był  nas tępujący:
1. biuro.  Jego Eminencya ka rdyna ł  Dupout  i p. T rop long  za 

projektem,
2 . biuro.  1*. Lar ibois iere przeciw,  a p. D’Argou t  za projektem.
3. biuro. PP.  Cambaceres  i R gnaud de .St. Jean d ’Angely 

przeciw.
4.  biuro.  P. dT lautpoul  za, a p. Lev er r i e r  przeciw.
5. biuro,  Jego Eminencya ka rdyna ł  Donnet  i p. Mor temar l  

przeciw.
W ogóle 4 g łosy za, a G g łosów przeciw uchwale.
Rząd mianował  panów Baroche,  Rouh er  i Delanglo komisarzami  

dla popierania dyskusyi  w senacie.  ( A b l , W, Z . )
R o s j a .

(Produkoya złota, platyny i osmirydu w Rosyi w r. 1851.)
W  roku 1851 p rodukowano w Ros y i :

1 . Zlotu .
a)  W cesa rskich  kopalniach na Uralu,  a mianowicie w obwo­

dach Jeka te rynbursk im,  Z ło tous tkim,  Bogos ławskim i Kunświckim 128 
pudów 30  funtów,  15 zołotników.  Te  zawie ra ły :  czystego z łota  
116  pudów,  33  funtów, 9 zołotników' .  S re b ra  10 pudów,  2 7  funtów,
7 0 ^ 2  zołotników.

b j  W  kopalniach p rywatnych panów Dcmidów,  Jakob łew,  S t r o -  
ganów,  Wszewołoskich ,  księżnej  Bute ra  i innych posiadaczy na Uralu
203  pudów, 29  funtów, 70  zołotników,  5 7  dolejów.  Te  zaw ie ra ły :  
czystego z łota 185 pudów, 2 7  funtów,  1 4 s/ 10 zołotników,  Ś re br a  15 
pudów, 36 funtów,  8 9 7/ 8 zołotników.

c)  W  prywatnych zakładach płukania z ło ta  we wschodniej  S y ­
biry!,  mianowicie w południowej u  północnej  części  jenise jskiego ob­
w odu ,  następnie w obwodzie kań sk im ,  n iż now od yńs k im , i rkuckim,
werchnowodyńskim i olekmińskim

uzyskano :  9 6 4  pud. 2 0 f u u t .  40  zołot .  6 8  doi.
d )  W  cesar sk ich  zakładach

w obwodzie Nerczyńskim . . .  65  „ 3 8  „ 51 „ 42  „

W  ogóle . 1364  „ 38  „ 81 “ 71 „

®) 1 pud. — 35 funtów berlińskich; 1 funt 1)6 zołotników, a 1 zołotnik
96 dolejów.

t rzeci  p rzypu SZCzał  t ruciznę j ako  ś r ode k  do wykonania jakiegoś  s z a ­
tańskiego p lanu:  —  wybąknął  obłudny eh yr ur g  ki lka niezrozumiałych 
sentencyi  0 złośl iwości  ludzkiej  i spyta ł  nawiasem,  jakich też  nie­
przyjaciół  może mieć pan Saintaine ? Poczc iwy ziemianin odpowiedział ,  
Ze niewiadomo mu wca le ,  czy miał kjedy jakiego nieprzyjaciela na 
swiecie ;  —  jedn ak  za t r w oży ł  się widocznie,  a wkońcu r z e k ł :  „Jeź l j  
mnie pan nie nazwiesz bezws tydnym i zechcesz  pozwolić,  abym Go 
prosi ł  o t o ,  czego przed chwilą mimo przyjacielskiej  p roźby  Pana 
nieprzyjąłem,  j edy korzys ta łbym z największą wdzięcznością z g o ­

ścinności  J e g o . “

Ch yrurg  wynurza ł  r adość  swoją, żo może wyświedozyć p r z y ­
sługę tak zacnemu P a n u ,  i r adz i ł  panu Sa in ta ine ,  aby s ługę tego,  
k tóry nie poniósł  żadnego szwanku,  odes ła ł  z pozos ta łym koniem do 
C l i a r t r e ;  drugiego zaś,  ponieważ mocno pokaleczony n iemógłby  w y ­
t rzymać  dalszej  podróży,  podjął  się sam odwieźć de zna jdu jącego  się 
tuż przy d rodze  pomieszkania j ednego z swych  ko le g ów ;  co też i-  
s totnie uczynił .

Tak  więc pozostał  pan Saintaine sam jeden z uprzejmym po­
dróżnym, k tó r y  za raz  p rzepakował  t łum oc z ek  gośc ia  na swego  w ł a ­
snego konia,  a  panu de Saintaine poda ł  innego,  k tó rego wypożyczy ł  
u kolegi,  ■ tak puścili  się obadwaj  w dalszą drogę.  Ju ż  było całkiem 
ciemno,  gdy  dojeżdżali  do domu chyrurga ,  w k tó r ym nocować mieli.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Rachując funt p łukanego złote,  jak zwykle  po 438  talarów p r u ­
skich kurantPJceły tc.ri pllAi I f c t a  odpowiada war tości  niemal 20 A) i 0 .558 
prusk ich  taiarów.

2. P jlti juy .
</) W 7, a!, lada cl) płukania platyny pana Demidown w Niżnem- 

tagi lsku na Uralu 11 pudów,  12 funtów,  72 z o ło i  nil; ów, 24  dolejów.
b) Prócz  tego w O k ł a d a c h  rzeczywis tego  radzcy  stanu Yvsze- 

wołowski rgo  wypłukano  zmieszanej  z z łotem platyny 13 funtów i 18 
za lo tn ików.

3. OAmirijdu.
a )  W  cesarskich zak ładach płukania w Zła tous t ,  J e k a t e ry n bu r -  

gn i Rogos lawsku na Uralu 29  funtów,  4 4  zołotpików.
h)  W prywatnych zak ładach płukania na Uralu -i w Sybiry i 23 

funtów, 90 dołejów. ( A .  «.  f i-)

I5€»Eriesleiil» a © stalnslej p e c ś * | i
P a r y ż ,  8 . fiSfopada. W c zo r a j  uchwal i ł  senat  co nas tępuje:  

Naród żąda p rzywrócenia  Cesa rs twa w osobie L .  Napoleona,  k tó re 
n i  być- dziedziczno w jogo bezpośrednie j ,  prawowite j  luli adoptowa­
nej descendencyi  i nadaje mu prawo ustanowienia nas tęps twa t ronu 
w familii Bonapar te .  Zgromadzen ia  p rawyborcze  zwołano są na 21.  
a ciało us lawodawcze  na 24 .  b.  m. ( A . l i .  V/. 'A.)

C o v f u , 3. l is topada.  Dnia 31.  października p rzyb y ł  3. Mość 
król  Otlo G r e c j i  do tu te jszego portu.  Lud r isnal  się w barkach na o- 
koło parosta tku król.  , k tó ry wieczór  odpłynął  do Pyreu.  Ospa sroży 
się In ciągle. W ostatnich dwórh  tygodniach zachorowało  371 osób, 
a 8 6  umarło.  Lord nadkomisa rz  wyjechał  do Zanie .  • ( / / .  k. a.')

S l a d r j l  „ 31go października.  Depesza telegraficzna z Sewiii 
donosi ,  Ze księżna TiJon/pencicr, powiła d 29.  b. w . córko.  ( P .  Z , )

Bnin 11. l istopada.
j gotów!  

| zlr. |
S >! ; o I e |5 *  r i  k : . .
D u k a t c e s a re ! .i  . . . . . 
P p łin ip e ry aJ  ń. ro sy jsk i  . .
.‘ta b e l  ś r .  re .sy jah i . . . .
T alar  p r u s k i ...............................
P o lsk i k u ra n t  i p ię e io z lo tć w k . 
G a lic y jsk ie  l is ty  z a s ta w n e  z e

. • . m o n .  k, | 5 27 5 32
. , . o W 33 5 37
. . . • » r  f 9 34 9 3,8,. |
, . . 7) » ! 

j ł  l
t 5 1 % 1 5 2 ' / ,

* . . H 1 ' 42 I 44
. « 4 r> 5V i 1 22 t 23

i  0 0  r/Jr. • » » 1 a
90 10 90 30

J E u r s  l i s l ó w  7 . n s l m v n y c l i  w  g a l .  s t a ; ; .  I i i s l y l u c E e  r ^ r c i y i o c - . y m .  

Dnia 12. l istopada 1352. zlr. | k,-.

Kupiona p rócz  kuponów 100 p o ............................................ mon, konw.
Przedano „ „ 10(1 p o ................................................
D awano „ „ za  1 0 0 .............................................  „ "
Żądano „ „ za 100 . . . .  . . .  „

(K ur s  w ek s low y  w iedeńsk i  z 11. l istopada.)
Amsterdam 1 2. m. 160% . A ugsburg  116  1. usu. Prankfui  

Genua — p. 2 .m .  Hamburg t n %  1. 2. m. Liwurna 110  p. 2. m 
1. 3. m. Medyclan 115% . MWsylia  —  I. Paryż 136%  t. OuItares3T  
stantynopel — . Agio duk. ces .  — . P ożyczka  ;; r. 1851 5«/  
lit. Ił , -  - Pożyc?.ka z roku 1852 103.

(K urs p ien iężny  na g ie iJ z ie  W ied .  d. 9.  listopada, o pół do 2. po południu)
Ces.  dukatów eiąplowanyhc 'agi* 22% - Des. dukatów obrączkow ych  agio  

2 1 % . Stos. Impcrya.y 9 .2 4 .  S reb ra  agio 15 gotówką.

— —

90 15
90 45

115% 1. 2. m.
Londyn 1 1.2S.
; *  — . Kon-
lit. A,

esosnarnsesam-..;*

W iadom ości haatiłowe.
(Ceny targow e w  ob w o d z ie  L w o w sk im .)

L w ó w ,  7 .  l i s t o p a d a ,  V f  G r ó d k u ,  J a r y e z o w i e  i S z c z e r c u  p ł a ­
c o n o  w  d r u g ie j  p o ł o w i e  z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  w  p r z e c i ę c i u  z e  k o r z e c  
p s z e n i c y  7 r . 2 0 k . -  - 7 r . l 2 k , — 7 r . 1 2 k .;  ż y t a  < ir .2 0 U .—  5 ; \ 2 4 k .— < S . 3 6 k . ; 

. j ę c z m i e n i a  3 r . 4 0 k . — 4 r . 2 i k . — » 4 r . f  5 k .  ;• o w s a  2  r . ń 3 k . — 2  r . 3  0  k .— 2  ;■. 
2 4 k , :  h r e c z k i  0 — 4 r . — 4 r . ; k a r t o f l i  w  S z c z e r c u  2 r . 8 k .  Z a  c e t t ia r  s i a ­
n a  4 2 k . — 4  1 ~ ,,k . —  0„ S a g  d r z e w a  t w a r d e g o  k o s z t o w a ł  9 r . — 5 i ’. 1 2 k . —  
S )r , , m i ę k k i e g o  7 r . — 4 r . 4 0 k .  —  7 r .  F u n t  m ię s a  w o ł o w e p o  s p r z e d a w a n o  
p o  2 2/r, łi l— 3 2/ 3 k . — 3 ~%k. i g a r n i e c  o k o w i t y  po  l r . S O ł j . —  l r . 2 k . — l r .  
3(>k. m o n .  k o n w .

P  »LŁI’i e e b t * t j  <’• o  f / u  o w a .
Dnia 11. l istopada.

1>P. Głowacki Fe l iks ,  z Kozówki. —j B ogdanow icz  Marceli , z L aszek  mu­
rowany ,1" '?

W y j e e b a ł i  a c  I , w  o i v S
Dnia 11. l istopada.

Br. D/. ieduszycki W ło d z im ier z ,  do Gajów. — B aron  ł lam m crs le in G u staw ,  
c. k. podpułkownik, do Bartalowa. — PP. Drdacki Maurycy, c. U radca tinans 
do PoJl.orzec,

S p o s f p s s c y e a i a  w e  H / w a w i e .
Dnia l i .  l istopada.

Pora

ilo.romolr 
w  mippze 

wiód. sm’0-
wail7.oiiv x\o 
0 °  IlHimm.

Stopień
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według
Ileaum.

Srudni 
stan tem ­
peratury 
do £.(>. zr.

Kierunek i sił? 

wiatru
S(an 

a tm o s  fe  ry

6 gen , 7.ran. 
2 god. pop 
10  god. w ie .

2 7  9  ftO 
2 7  H  08  
27  11 10

-  Li
0,5° ■

-  3,5°

0,5®  
~  4°

[)óln. za ch ó d .0 

cicho

poeliM. śn ieg
» ©  

pogoda

V̂.i:re*gęgsqr7Mg&3g?recaT:i:tT7*'>i.'Tz- Jisrar

Ti1 M  A  t * m .

D i i i : p rzedst .  puls. ;  „A rcy -d s le t©  ssiezssan®, czyli :  C ie r n ie  
i  W a w r z y n .11 Po tem:  „ W ię a n ie  C a r o w e j .11

Ju tro :  p r z e d s t .  n i e m i e c k i e :  na  d o c h ó d  J P a n i  B e r t y  M ii 11 c  r,  po  r a z  
p i e r w s z y :  „ES.-1: ! '  ( B d c u f c i ,  o d e r :  Ł S i e  f i S l m r i e  V O n  BBf t l* a § .1!

(K ur s  giełdy franmiij-tsbiej z 8 listopada.)
Metal, anstr. 5% 8 1 l/ s ; 4 %  72  Akcye bank. 1374. Sardyńsh ie  — . t l i -  

szpańsk ie  4 5 5/ 8- W ied eń sk ie  I0 2 7/ S. 3,osy z  r .  1 834  1 9 2 1 8 3 9  r. 117%.

(K ur s  g ie łd y  ber l ińsk ie j  z  8 .  l istopada.)
Dobrowolha pożyczka  5 %  1 0 1 % .  p. 4 % %  z r. 1850 103% . 4'/ . ,% z  r. 
93. Obligacye (Bugu państwa (Ig3,.;,, AjAwe bank. 107. 1. " P o l . lisi. za -1852 193  

staw. — ; now e 97 % , Pol.  500 I. 9 f % ;  3 00  1. 156 i. Prydrychsdory 13% :,. 
Austr. banknoty 89.

i e  i b  ©  s s  n
Wys tęp ów ał a  wczoraj  nP a n n a  dc Seigliere“ Imię tv sz tuce 

F rancuzom pamiętne,  bo zastępuje lub p rzeobraża  wielka myśl,  przez 
k tó r ą  dnkotianem zostało dzieło pojednania dwóch a re y-zaw zie lyc l i , 
nienawistnych sobie żywiołów w kraju wst rząśn ioaym takiemi gwał-  
townośc iami  jakim uległa F rancya  za pierwszej  rewoltieyi swojej.  
Odgrzęz ty  sk rze p łe  p rzemocą feudalnych wielmożności  umysły w po­
spólstwie,  i wzmogły  się w potęgę osobis tej  godność :  ale i dumy,  
zawistnej  dworom niegdyś jaśnie jącym swobodą w próżniactwie,  lecz 
i dowcipem chociaż- mato przezornym , sz lachetnym animuszem ale 
nieco z obłudą t rwożl iwego sorca .  1 wszystkie  t e  enoiy i przysvary 
t e r a z ,  gdy pierwszej  srójjóści  wybuchy p r zy tę eh ły ,  gdy oręż p r ze ­
mocy rcs t a a ra cy a  ż rąk w yt rąc i ł a ,  osiadły w polu otwartem przed 
k ra tka mi  sądów,  wystawione na wyjok  miecza sprawiedl iwości ,  a k t ó ­
rej ś lepoty —  bo t ak  s t arożytni  mówią —  rozżalone,  czułością serce  
nie mniej się lęka,  jak zuchwałością zapamiętały umysł  się brzydzi .  
Mądrość  Rządów łagodzi  bez wątpienia te anormalne przejścia spie­
nionej społeczności  lu d z k i e j ; ale pol i tyka nie dla sz tuk pięknych.  
Mądry au to r  wprowadz i ł  wdz ięk: ,  niewinność,  p rostotę  Parmy de Sci-  
gl iere,  a urocze natchnienia jćj serca łagodzą i jednają słodyczą lo 
co napięte węzły nowych kolei  r zeczy tylko ku goryczy  dla jednych 
i dla drugich'  nasyłają.  Dla nas ten stan r zeczy f rancuskich dalekim, ,  
znamy go z książek tylko i opowieści ,  dlatego szczerą osnowę sz tu ­
ki zast ępowała  nam wyborna g ra  Ar tys tów.  P rzeję ty r zeczywis tością 
i duchem s z la c h ty ,  starej  daty f r ancuskie j ,  wiernie p rzedstawi ł  nam. 
p. N oioakow ski  wizerunek dawnych Markizów w osobie pana de

l i łówoy  Re dak to r  f f l .  S z r z c n i a w a  S a r ł j i t ! .

Seigi i ere;  swobodny  w ułomnościach ale i sz lachetny w przywarach 
swoich odbierał  Markiz Co Seigl iere p. Nowakowskiego wszelkie z a ­
szczyty jakie publ iczność zawsze z wdzięcznością wielkiemu ar tyśc ie  
swemu składa.  Gbok,  niemniej z chwałą przedstawial i  p. iDmochow­
sk i  w Bernardzie ,  p. Hadzi/ń.ska w Baronowej  Yaubcr t  i p. Szturm  
w Raoulu żywio ły  t r adycyjnej  powadze odwrotne , bo je Magnat ce ­
nić nie może,  gdyż urosły  w dostojeńs twa przemysłem majątku , z 
zaszczy tów nauk i z gołego oręża,  Miridj też jaśnieć mogą te dos to­
j eńs twa w obce tej wspaniałej  opoki p rzesądów jaką pan da Seigl iere 
przedstawia ,  lecz zato tern sil/iiej musiały się te cha rak te ry  w ak c j i  
obwieszczać chcąc świetności  tamtego wyrównać.  Jako ż  całej  dziel­
ności sztuki  użyć musieli adwokat  Des to urnd łos  f P a u  l le im ers)  i 
i Melona de ’ Seigl iere ( P a n i  A.szjicrgcrowa)  by przewieść to a r r y -  
t rudne pojednanie walczących obok najznwziętszyeh namiętnośc i , bo 
u cz u l  obrażonej  dumy,  zemsty , nienawiści,  próżności  , osłonionych 
grzecznośc ią  i ogładą wyższego świata.  Z powszechną pochwałą 
wy wiązał  sie z polecenia swego p. Ile i m e ra , n p. Aszpcrgeroica  
uwieńczyła s łuszną s tawę j aką  odnosi  Panna de Seigliere.

Bawi od kilku dni u nas Gość znamieni ty ,  J  HIC P a n  Antoni  
Kułaki.  Z chlubą zapisuje kronika to dla pamięci ,  że mąż pełen 
z a s z c z y t ó w ,  j ak ie  mu zjednały genialny t a le n t  i kunsz t  Muzyki w 
obliczu Monarchów i Książąt  w Furopie ,  p rzyby ł  w odwiedziny mia­
sta naszego,  ze s s c z t r e g o  i miłego upodobania w ciltiie ustronie nasze.

aaEffitaesssasBKsaśi 
'A  r .  k ,  golić, drukarni, r z a d o i c r j .


